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0 środkach usunięcia groźby

Fragmenty przemówienia szefa delegacji ZSRR 
A. Wyszyńskiego na VIII sesji ONZ

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu plenarnym VIII Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ wygłosił przemówienie szef delegacji ZSRR Andrzej 
Wyszyński.

Cukrownie całego kraju
przystępują do skupu buraków

nowej wojny światowej i zmniejszenia napięcia
w sytuacji międzynarodowej

Propozycje ZSRR zmierzają do utrwalenia pokoju
i bezpieczeństwa międzynarodowego

partii polskiej klasy robotniczej । 
„Wielki Proletariat", organizator

ruchu robotniczego w Polsce, już 
w latach młodzieńczych zetknął się 
w Petersburgu z rewolucyjnym 
ruchem rosyjskim. Brał czynny 
udział w’ rozruchach studenckich, 
za co został usunięty z uczelni i 
odesłany do wioski rodzinnej, 
gdzie przez rok był pod nadzorem , 
carskiej policji.

Dla większego zbliżenia się z ro­
botnikami rozpoczyna pracę w fa­
bryce Lilpopa jako ślusarz. W krót­
kim czasie w toku szerokiej dzia­
łalności propagandowej przystę­
puje do organizowania strajkowych 
„kas oporu", które są pierwszą for­
mą organizacyjną zawodowego i 
politycznego ruchu robotniczego.

W Krakowie organizuje pierw­
sze kola socjalistyczne, za co zo- 
staje aresztowany. Po zwolnieniu 
z więzienia udaje się do Genewy, I 
gdzie pracuje przy redagowaniu 
czasopisma „Równość" a następnie 
„Przedświt".

Ludwik Waryński był nie tylko 
wybitnym teoretykiem, ale wyróż­
nił się także zdolnościami organi­
zacyjnymi, umiejętnością nawiązy­
wania kontaktu z masami i mobi­
lizowania ich do walki przeciw u- 
ciskowi. Nawiązuje ścisłą łączność 
z rewolucyjnym ruchem rosyjskim.

Policja carska przez długi okres 
czasu usiłowała uchwycić Waryń­
skiego i jego współtowarzyszy pra­
cy. Wreszcie 28 września 1883 r. 
Waryński zostaje aresztowany. 
Rozpoczyna się sławny proces „pro- 
letariatczyków". Fi zed sądem wy­
stąpi! Waryński jako nieustraszony 
obrońca ludu. Jego przemówienie 
na zawsze pozostanie dokumentem 
rewolucyjnej nieugiętości i boha­
terstwa pierwszych twórców ruchu 
robotniczego.

„My wiemy — mów-ił na procesie 
Waryński — że wzrastające antago­
nizmy społeczne i nabrzmiewające 
na ciele społecznym rany nieunik- 
nienie do wybuchu doprowadzą. 
Zadaniem naszym jest przygoto­
wać klasę robotniczą do rewolucji, 
ruch jej uczynić świadomym i ująć 
w karby organizacyjnej dyscypliny, 
wystawić określony program celów 
i środków."

„Wielki Proletariat" — to pier­
wsza w Polsce partia klasy ro­
botniczej. Po upadku powstania 
styczniowego „Proletariat" podej­
muje sztandar walki z caratem, 
formułuje historyczne zadanie 
klasy robotniczej — zbudowanie 
ustroju socjalistycznego.

„Proletariat" głosił hasło obale­
nia ustroju kapitalistycznego, wspól­
noty interesów ludu pracującego 
miast i wsi, oraz hasło wspólnej 
walki wyzyskiwanych Polski i Ro­
sji. W dziejach ruchu robotnicze­
go Polski stanowi walka „Proleta­
riatu" jedną z najpiękniejszych 
kart, a Ludwik Waryński jedną z 
najpiękniejszych, najwspanialszych 
postaci polskiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

Na obecnej sesji powinniśmy po­
święcić przede wszystkim uwagę za­
gadnieniom sytuacji międzynarodo­
wej — powiedział A. Wyszyński — 
charakterowi i właściwościom sto­
sunków w polityce zagranicznej, roli 
ONZ.

Rząd Radziecki przywiązuje wielką 
wagę do działalności i roli Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, której obo­
wiązkiem jest przyczyniać się do ure­
gulowania problemów międzynarodo­
wych, do umocnienia współpracy mię­
dzynarodowej, pokoju i bezpieczeństwa 
narodów’. Rząd Radziecki potwierdził 
niedawno, że poprze energicznie wszel­
kie dążenia do tego celu.

ONZ PRZEŻYWA GŁĘBOKI 
KRYZYS

Nie można jednak nie stwierdzić 
że w obecnej chwili Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych daleka jest od 
tego, czym być powinna, że nie jest 
bynajmniej taką organizacją, jakiej 
pragną miłujące pokój narody. Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
przeżywa w obecnej chwili głęboki 
kryzys, albowiem sprowadzona zo­
stała do roli jednej z dźwigni bloku 
północno-atlantyckiego. Widoczne to 
było zwłaszcza w ciągu ostatnich lat. 
gdy ONZ wykorzystano jako para­
wan dla obcej interwencji w Korei, 
dla próby legalizacji krwawej wojny 
narzuconej narodowi koreańskiemu.

Przeszło 3 lata trwała ta wojna, po­
chłaniając wiele ofiar i stwarzając nie­
bezpieczeństwo poważnych komplika­
cji międzynarodowych i groźbę nowej 
wojny światowej. Podpisanie rozejmu 
w Korei przyczyniło się do zmniejsze­
nia w pewnym stopniu napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, cho­
ciaż przeciwdziałały temu siły reak­
cyjne, zmierzające do tego, by — przy 
pomocy takich prowokacji jakich do­
konano w' Korei i w Niemczech — 
wzmóc napięcie międzynarodowe, je­
szcze bardziej skomplikować sytuację 
międzynarodową, wypróbować siłę or­
ganizacji faszystowskich, wzmóc dy­
wersyjną robotę przeciwko krajom de­
mokracji ludowej.
W przemówieniu swym wygłoszo­

nym na tej sesji sekretarz stanu 
Dulles dał wyraźnie do zrozumienia, 
że Stany Zjednoczone mają zamiar 
dążyć do absolutnie bezpodstawnego 
i jawnie nierealnego rozwiązania 
kwestii koreańskiej, rozwiązania, 
które przewiduje w istocie rzeczy 
podporządkowanie Korei północnej 
antyludowemu reżimowi Li Syn-Ma- 
na oraz rozszerzenie władzy Li Syn- 
Mana na całą Koreę.
BANKRUCTWO POLITYKI KÓŁ 

REAKCYJNYCH W USA
Zalecenia Zgromadzenia Ogólnego 

powinny w pełni odpowiadać posta­
nowieniom układu rozejmowego, 
którego podpisanie było doniosłym 
zwycięstwem pokoju. Układ rozej- 
mowy stanowił zarazem świadectwo 
bankructwa tzw. „dynamicznej" po­
lityki zagranicznej, polityki siły, któ­
rą starają się uporczywie realizować 
koła reakcyjne w USA i w krajach 
z nimi sprzymierzonych, usiłującej 
działać nie w drodze rokowań, lecz 
w drodze dyktatu, przeceniając, jak 
widać, własne możliwości i siły, a 
nie doceniając ani realnej sytuacji 
międzynarodowej, ani realnego ukła­
du sił na święcie.

Nie można przejść do porządku 
dziennego nad wzmożoną w osta­
tnich czasach działalnością agresyw­
nych kół świata zachodniego, które 
jeszcze bardziej zaktywizowały opór 
przeciwko wszystkim próbom osła­
bienia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych, rozszerzając dywer­
syjną robotę przeciwko ZSRR. Chiń­
skiej Republice Ludowej i krajom 
demokracji ludowej, zgodnie z pla­
nami swojej „strategii zimnej woj­
ny"

Świadczy o tym również, okoliczność, 
te zupełnie niedawno urząd tzw. „stra­
tegii psychologicznej" USA, przekształ­

cony został w nowy, specjalny urząd 
mający pełnić jeszcze bardziej dra­
styczne funkcje. Temu nowemu urzę­
dowi powierzono obowiązek opracowy­
wania i "realizacji — jak donosiła pra­
sa amerykańska — „ważnych funkcji 
najwyższej strategii państwowej w 
momentach krytycznych"*.

Stwierdzono przy tym, że zasadni­
czym motywem ustanowienia nowego 
specjalnego urzędu jest to, że „w zim­
nej wojnie nie wystarczają już słowa, 
że potrzebne są czyny”, że „w zimnej 
wojnie przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, z punktu widzenia kół rządzą­
cych USA, czyny są skuteczniejsze niż 
słowa”.
Fakt ten oceniać można tylko jako 

nastawienie na nowe awantury typu 
awantury berlińskiej z czerwca bie­
żącego roku, które nie mogą nie do­
prowadzić do dalszego zaostrzenia 
stosunków międzynarodowych.

Dulles mówił też o konieczności 
stworzenia przeciwwagi temu, co 
premier radziecki nazwał zwartą jtSc 
monolit jednością systemu radziec­
kiego.

Jest rzeczą zupełnie jasną, że takie 
oświadczenie o tworzeniu jakiejś 
„przeciwwagi" wobec jedności syste­
mu radzieckiego nie da się w żaden 
sposób pogodzić z tym, cośmy tutaj 
słyszeli o pokojowych rzekomo ce­
lach polityki zagranicznej USA.

Tymczasem jedność społeczeństwa 
radzieckiego nigdy jeszcze nie była 
taką zwartą, monolitną, nigdy jesz­
cze braterska przyjaźń narodów ra­
dzieckich nie była tak silną i niezło­
mną jak obecnie. Wywołuje to nie- 
lada zaniepokojenie wśród wrogów 
pokoju, którzy żywią nieziszczalne 
nadzieje na zachwianie tej jedności 
i na to, że zdołają przeszkodzić dal­
szym sukcesom w dziele ekonomicz­
nego, politycznego i kulturalnego 
wzrostu i rozkwitu państwa radziec­
kiego.
CHIŃSKA republika ludowa 
WINNA ZAJĄC MIEJSCE W ONZ

O braku ze strony USA rzeczywi­
stego dążenia do odprężenia między­
narodowego świadczy wymownie 
stanowisko p. Dułlesa w sprawie re­
prezentacji Chińskiej Republiki Lu­
dowej w ONZ. Przed kilku zaledwie 
dniami delegacja USA dołożyła 
wszelkich starań, aby spowodować 
odrzucenie żądań w sprawie zaprosze­
nia przedstawicieli Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do zajęcia w ONZ i jej

Wojsko Polskie buduje Warszawę

W uh. niedzielę w pracach związanych z .Miesiącem Budowy Warszaiay 
wzięli udział żołnierze Wojska Polskiego. Na terenach Centralnego Par­
ku Kultury i Wypoczynku na Powiślu pracowała prawie trzytysięczna 
grupa żołnierzy.

Na zdjęciu: Fragment porządkowania terenów pod trawniki.
Foto - CAF

W cukrowniach całego kraju do­
biegają końca ostatnie przygotowa­
nia do tegorocznej kampanii. Zakoń­
czono już w zasadzie akcję remon­
tów, przy czym w wielu zakładach

Zgon G. Bumacendego
UŁAN — BATOR (PAP). W dniu 

23 września br. zmarł wieloletni 
działacz Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej, Przewodniczący Pre­
zydium Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej — 
Gonczygiin Bumacende.

organach miejsca należnego Chinom.
Agresywna polityka w stosunku do 

Chińskiej Republiki Ludowej i narodu 
chińskiego oraz udzielanie poparcia i 
patronowanie bandzie czangkaiszekow- 
skiej jako rzekomo „rządowi” chiń­
skiemu, nie da się pogodzić z intere­
sami pokoju, bezpieczeństwa między­
narodowego i współpracy międzynaro- 
wej. Taka polityka, zmierzająca do te­
go, by rozwiązywać problemy między­
narodowe bez udziału legalnych przed­
stawicieli Chińskiej Republiki Ludo­
wej, skazana jest na nieuchronne fia­
sko.
O tym, że USA nie są zaintereso­

wane w osłabieniu napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych świad­
czy również ta część przemówienia 
pana Dullesa', którą poświecił spra­
wie rewizji Karty NZ, a mówiąc ści­
ślej propagowaniu tezy, jakoby nale­
żało wykorzystać możliwość rewizji 
Karty NZ. Celem tej rewizji ma być 
przekreślenie jednej z podstawowych 
zasad, na których opiera się Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych — a 
mianowicie zasady jednomyślności 
stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Zasada ta wiąże ręce tym. któ­
rzy są zainteresowani w osłabieniu 
roli i znaczenia Rady Bezpieczeń­
stwa w walce przeciwko agresji i a- 
gresorom.

POGŁĘBIANIE SIĘ 
sprzeczności w bloku 

atlantyckim
Charakteryzując obecną sytuacje 

międzynarodową niesposób nie 
dojść na podstawie szeregu faktów 
do wniosku, że sprzeczności w obo­
zie krajów bloku atlantyckiego nadal 
się pogłębiają. Niesposób jednocze­
śnie nie zauważyć, że wzrastają co­
raz bardziej żądania szerokich kół 
społeczeństwa szeregu krajów, nale­
żących do tego obozu, a tym bardziej 
szeregu innych krajów w kierunku 
uregulowania spornych kwestii mię­
dzynarodowych w drodze rokowań.

Niesposób nie zwrócić uwagi na 
fakt, że wrogowie pokoju proponując 
obłudnie wszczęcie rokowań wysuwa­
ją jednocześnie takie warunki, które są 
jawnie obliczone na uniemożliwienie 
rokowań lub na to, aby rokowania te 
nie dały żadnego rezultatu. Głosy do­
magające się uregulowania nierozwią- 
nych kwestii międzynarodowych 
wzmagają się z dnia na dzień i nabie­
rają coraz większego znaczenia mię­
dzynarodowego w miarę tego zwłaszcza 
jak Związek Radziecki, prowTadżąc 
konsekwentnie swą pokojową politykę 
zagraniczną i osiągając nowe sukcesy 
wewnętrzne, obala przeszkody wzno­
szone przez wrogów pokoju na drodze, 
która prowadzi do uregulowania nie­
rozwiązanych kwestii międzynarodo­
wych.

POLITYKA ZAGRANICZNA ZSRR 
POLITYKĄ POKOJU

Konsekwentna, zmierzająca do o- 
(ciąg dalszy na str. 2) 

unowocześniono agregaty oraz za in* 
stalowano nowe, wydajniejsze urzą­
dzenia. Ze szczególną starannością 
przygotowano w roku bież, hotele 1 
pomieszczenia dla robotników sezo­
nowych oraz wyposażono je w urzą­
dzenia socjalne, sanitarne itp.

Obecnie uwaga kierownictw i załóg 
cukrowni koncentruje się na spraw­
nym przygotowaniu skupu surowca. 
Wiele cukrowni uruchomiło dodatko­
we punkty odbioru buraków cukro­
wych i zapewniło daleko idącą pomoc 
plantatorom, zwłaszcza w dziedzinie 
transportu. W kilku województwach, 
a m. in. w woj. kieleckim przystąpio­
no już do skupu buraków .
Cukrownie woj. szczecińskiego 

przeprowadziły ostatnie przygotowa­
nia na przyjęcie robotników sezono­
wych przyjeżdżających z różnych o- 
kolic Polski. Np. w cukrowni „Gry­
fice" przygotowano wygodny hotel 
robotniczy na 120 osób.

Wykorzystując doświadczenia lat 
ubiegłych w cukrowniach woj. łódz­
kiego opracowano szczegółowe har­
monogramy dostaw, według których 
poszczególne gromady zwozić będą 
buraki w ściśle oznaczonych dniach.

W 13 miejscowościach, gdzie skupio­
na jest największa ilość plantacji bu­
raka cukrowego, dostarczających suro­
wiec dla cukrowni w Pruszczu Gdań­
skim zorganizowano stałe punkty od­
bioru. W dalszych 21 miejscowościach 
czynne będą okresowe punkty skupu 
buraków, które działać będą aż do zćl* 
kończenia odbioru.

Powiat Prudnik
wykonał 90 proc.
rocznego planu dostaw zboża

22 bm. przekroczył 90< proc, rocz­
nego planu dostaw zboża pow. Prud­
nik na Opolszczyźnie. Chłopi tego 
czwartego już w kraju powiatu, któ­
rzy w całości wypełnili swój obo­
wiązek dostawy zbóż z tegorocznych 
zbiorów, zostali zwolnieni od obo­
wiązku dawania miarek i odsypów 
przy przemiale.

Na wezwanie Fordonu 
cegielnia Grudziądz 
wyorodukuje ponad plan 
200 tysięcy cegieł

Załogi poszczególnych oddziałów 
Grudziądzkich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej w odpowiedzi na wez­
wanie robotników przodującej ce­
gielni w kraju — Fordońskich Za­
kładów Ceramiki Budowlanej, któ­
rzy podjęli cenne zobowiązanie 
zwiększenia produkcji cegły, posta­
nowiły wyprodukować ponad plan 
wrześniowy dodatkowo 20 tys. cegły 
dziurawki, 40 tys. cegły sitówki 1 
140 tys. cegły pełnej.

Wielki sukces 
załogi FSO
Pierwszy silnik do „M-20 
Warszawa" wyprodukowany 
w kraju

Uroczysty akt umocowania na 
pierwszym wyprodukowanym w 
kraju silniku do samochodu „M-20 
Warszawa" — tabliczki z numerem 
„1“ stanowił zakończenie jednego z 
najważniejszych etapów rozwoju 
FSO — przejścia z montażu na pro­
dukcję samochodów. Z wielkim 
wzruszen em i długo niemilknącymi 
oklaskami manifestowała 23 bm. za­
łoga FSO swą radość z okazji tego 
wydarzenia.

Przemawiając do zebranej na 
masówce załogi naczelny dyrektor 
fabryki A. Tracikiewicz, stwierdził, 
że przedterminowe uruchomienie 
produkcji silników w FSO możli­
we było dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który nie 
tylko dostarczył setki radzieckich 
obrabiarek do hali silników, ale 
dopomógł do uruchomienia produ­
kcji części silnika.
Z okazji wyprodukowania pierw­

szego silnika dyrekcja FSO przyzna­
ła załodze nagrody w łącznej sumie 
45 tys. zł.

W czasie masówki rozdano rów­
nież nagrody za wyniki uzyskane we 
współzawodnictwie międzywydziało­
wym w II kwartale.

Dziś strajk 
w całym przemyśle włoskim

Na czwartek 24 września trzy wło­
skie centrale związkowe — Powsze­
chna Konfederacja Pracy, Włoska 
Unia Pracujących i Konfederacja 
Wolnych Związków Zawodowych — 
proklamowały 24-godzinny strajk w 
całym przemyśle włoskim pod ha­
słem walki przeciwko ograniczaniu 
produkcji krajowej, przeciwko ma­
sowym zwolnieniom robotników, o 
prace dla wszystkich, o poprawę wa­
runków bytu mas pracujących. Nie 
ukażą się też dzienniki, zamknięty 
będą kina i teatry.
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0 środkach usunięcia groźby nowej wojny światowej
i zmniejszenia napięcia w sytuacji międzynarodowej

Dokończenie ze str. 1
brony pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego polityka zagraniczna 
ZSRR daje pozytywne wyniki, o 
czym świadczy pewien postęp w sy­
tuacji międzynarodowej, polegający 
na tym, że po dłuższym narastaniu 
napięcia, po raz pierwszy w okresie 
powojennym daje się odczuć pewne 
rozładowanie atmosfery międzynaro­
dowej — wiele milionów ludzi żywi 
coraz większe nadzieje na możliwość 
znalezienia drogi do uregulowania 
nierozwiązanych kwestii. Odpowiada 
to gorącym pragnieniom narodów i 
ich głębokiemu dążeniu do długo­
trwałego pokoju, co podkreśli! z ca­
łą mocą w swoim przemówieniu wy­
głoszonym na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR szef rządu radzieckiego G. M. 
Malenkow.

Związek Radziecki dąży — i dowodzi 
tego cała jego polityka od pierwszych 
dni utworzenia państwa radzieckiego 
— do umocnienia stosunków dobrego 
sąsiedztwa z innymi krajami. ZSRR nie 
ma żadnych roszczeń terytorialnych 
wobec żadnego państwa, w tym rów­
nież wobec żadnego ze swych sąsia­
dów.

Oto droga, którą kroczy niezmien­
nie i wytrwale Związek Radziecki, 
Mby budować, utrzymywać i zacie­
śniać stosunki międzynarodowe, zgod­
nie z niewzruszoną zasadą swej poli­
tyki zagranicznej, zasadą poszanowa­
nia wolności i suwerenności narodo­
wej każdego kraju, zarówno wielkie­
go" jak małego.

Obecnie wrogowie pokoju usiłują 
zastraszyć narody tym. że Związek 
Radziecki posiada tajemnice produk­
cji broni wodorowej, podobnie jak 
czynili oni to przed kilku laty, gdy 
Związek Radziecki posiadł tajemni­
cę produkcji broni atomowej i w 
związku z tym wywołać trwogę i 
wykorzystać to wszystko dla wyścigu 
zbrojeń.

W swym komunikacie z 20 sierpnia 
Rząd Radziecki oświadczył, że tak sa­
mo jak dotychczas trwoga taka pozba­
wiona jest wszelkich podstaw. Związek 
Radziecki prowadzi niezmiennie i kon­
sekwentnie politykę utrwalania pokoiu, 
politykę zmierzającą do rozwoju 
współpracy 1 stosunków gospodarczvch 
ze wszystkimi państwami, k'óre zdą­
żają do takich samych celów, aby 
przyczynić się do uregulowania spor­
nych problemów międzynarodowych.

Radziecka polityka zagraniczna 
jest polityką prawdziwie pokojową 
— polityką pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami. Taki charakter, takie 
cele i zasady radzieckiej polityki za­
granicznej określają również stano­
wisko. jakie zajmuje Związek Ra­
dziecki przy rozpatrywaniu wszyst­
kich problemów międzynarodowych.

Niesposób jednak ukryć prawdy 
e charakterze i celach przygotowań 
militarnych, które są intensywnie 
realizowane przez kraje bloku pół­
nocno-atlantyckiego w ramach poli­
tyki zmierzającej do zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej.

PROBLEM 
ZJEDNOCZENIA KOREI

Nader doniosłą kwestią skupiającą 
na sobie powszechną uwagę — o- 
ńwiedczy! następnie Wyszyński — 
Jest sprawa Korei, zjednoczenia Ko­
rei 1 konferencji politycznej, która

Swiam
„Głodujący" klienci 
amerykańscy

Oto sylwetka jednego z „głodują­
cych mieszkańców sektora wschod­
niego", który wybrał się do zachod­
niego Berlina po propagandową 
„paczkę amerykańską".

Nazywa się Reinhard Denicke. 
Mieszka w Wuthenow pow. Ruppin 
(Brandenburgia). Jest bogatym ku­
łakiem, gospodarującym na 44 hek­
tarach. Posiada 1 traktor, 3 konie, 
14 krów, 15 jałówek i cieląt, 5 owiec 
50 świń, 80 kur i 13 kaczek. Zatrud­
nia stale dwóch robotników rolnych 
i korzysta z „odrobkowej" pracy 
małorolnych i biedniaków.

Osobno po amerykańską paczkę 
dla .głodujących" wybrała się jego 
tona.

Do „głodujących" zaliczył sie rów­
nież właściciel dobrze prosperujące­
go sklepu spożywczego w Schoenet- 
che pod Berlinem — Heimann.

Kiedy z taką paczka aro rykańską 
opuściła/ amerykańskie biuro wer­
bunku agentów i szpiegów jego oty­
ła żona, ważąca bzzwała 100 kg. 
naprawdę głoditiący bezrobotni za­
chodnio - berlińscy nie strrymah 
Przed czynną reakcją z ich strony 
uchroniła chciwa handlarkę jedynie 
znajdująca się na usługach okupan- 
tów amerykańskich gorl’wa policja 
ttchodniego Berlina. (m).

powinna być zwołana najpóźniej 28 
października.

Poruszając tę sprawę niektórzy dele­
gaci, a przede wszytkim delegat USA, 
powtarzali dawno Już obaloną i zde­
maskowaną wersję o „agresji z Korei 
Północnej". Nie potrzebujemy wgłę­
biać się w szczegóły związane z tą 
sprawą. W ciągu ostatnich trzech lat, 
począwszy od 1950 roku, przytaczaliś­
my niejednokrotnie liczne fakty świad­
czące o prawdziwym stanie rzeczy w 
1950 roku, kiedy na Koreańską Repu­
blikę Ludowo-Demokratyczną napadły 
lisynmanowskie siły zbrojne, zorgani­
zowane, wyposażone i wyszkolone 
przez amerykańskich instruktorów 
wojskowych i dowódców.
W krajach zachodnich wzmaga się 

coraz bardziej niepokój z powodu 
nadmiernego ciężaru zbrojeń, pogłę­
bia się z dniem każdym przekonanie, 
że potrzeby strategiczne ustalone 
przez kierowników bloku północno­
atlantyckiego są w ogóle pozbawione 
podstaw, że „groźba ze wschodu", za 
pomocą której usiłuje się usprawied­
liwić wyścig zbrojeń, wcale nie ist­
nieje.

O POKOJOWE 
UREGULOWANIE KWESTH 

NIEMIECKIEJ
Elementy reakcyjne w krajach za­

chodnio-europejskich stawiają na a- 
denauerowskie Niemcy zachodnie, o- 
świadczając, że ich siła militarna jest 
szczególnie ważna dla „Europy zdol­
nej do życia". Sens układu bońskie- 
go podobnie jak układu paryskiego 
polega na tym, by zachodnio-niemie- 
ckie siły zbrojne, tworzone pod ko­
mendą generałów hitlerowskich, 
włączyć do tzw. „armij europejskiej" 
i tym samym do sił zbrojnych bloku 
północno-atlantyckiego.

Jest to droga wskrzeszania miłitary- 
zmu niemieckiego, tworzenia niebez­
piecznego ogniska nowej agresji. Iść 

drogą — znaczy wyrzekać się uro­
czystych zobowiązań międzynarodo­
wych, których celem miało być współ­
działanie w odbudowie Niemiec jako 

I państwa pokojowego i demokratyczne­
go, zobowiązań przyjętych przez Sta­
ny Zjednoczone i Anglię na konferen­
cji poczdamskiej w 1945 roku i potem 
przez Francję. •
Ta droga nie leży w interesie po­

koju, nie leży w interesie ani naro­
du niemieckiego, ani francuskiego 
lub brytyjskiego, ani też w ogćle ża­
dnego narodu miłującego pokój.

Co się tyczy stanowiska Rządu Ra­
dzieckiego wobec planów przewidzia­
nych przez układ z Bonn, Paryża i 
im podobne układy, to zostało ono 
w sposób wyczerpujący określone od 
pierwszej chwili, gdy stanął na po­
rządku dziennym probldjn niemiec­
ki. W związku z tym należy przypo­
mnieć słowa szefa Rządu Radzieckie­
go, w którym znalazła wyraz zdecy­
dowana wola całego narodu radziec­
kiego i które odpowiadają w całej 
pełni zdecydowanej woli wszystkich 
narodów miłujących pokój, wszyst­
kich prawdziwych zwolenników po­
koju i przyjaźni narodów, a wrogów 
nowej wojny światowej.

W swym przemówieniu na Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR G. M. Ma­
lenkow powiedział:

„Żąda się od nas, abyśmy wyrazili 
zgodę na odrodzenie agresywnych Nie­
miec militarystycznych, a przy tym 
bez ceremonii mówi się o zapewnie­
niu pokoju w Europie. Ale nie po to 
miliony synów i córek naszego naro­
du przelewały krew w wojnie z mili- 
tarystycznymi Niemcami, aby wskrze­
szano to niezmiernie niebezpieczne 
ognisko wojny w Europie".
W pokojowym i trwałym uregulo­

waniu problemu niemieckiego zain­
teresowani są zwłaszcza bezpośredni 
sąsiedzi Niemiec, na których głowy 
spadały nieraz nieszczęścia rozpęta­
ne przez militarystów niemieckich.

Nie jest równ:.?ż przypadkiem fakt, 
że w USA spotyka się z coraz więk- 
szvm oporem asyęnowanie miliardo­
wych sum na cele wojenne, a w 
szczególności na t. zw. „bezpieczeń­
stwo wzajemne", które w istocie 
rzeczy nie ma nic wspólnego z bez­
pieczeństwem.

Realne interesy ekonomiczne wie­
lu krajów wymagają rozszerzenia 
handlu. Znajduje to wyraz w szero­
ko rozpowszechnionym na zachodzie 
ruchu na rzecz normalizacji między­
narodowych stosunków ekonomicz­
nych, na rzecz rozszerzenia handlu.

WYŚCIG ZBROJEŃ W OBOZIE 
WROGÓW POKOJU

Tymczasem według oficjalnych 
danych wydatki wojenne wynoszą 
obecnie: w Stanach Zjednoczonych 
— 73 proc., w Anglii — 42 proc., we 
Francji — 33 proc, wydatków bud­
żetowych.

Konieczność olbrzymich kredytów 
na cele wojskowe motywowana jest 
w USA tym, że inaczej załamie się 
cały program „zapewnienia wzajem­
nego bezpieczeństwa".
Znaczna część wydatków jest prze­

widziana na rozbudowę istniejących 
i budowę nowych baz wojennych na 
obcych terytoriach oraz na produkcje 
nowej broni, w tym również broni 
atomowej i wodorowej.

Jeśli chodzi o bazy wojenne, to w 
chwili obecnej Stany Zjednoczone

żą do bezwarunkowego zakazu broni 
atomowej i do ustanowienia rzeczy­
wistej kontroli międzynarodowej.

W związku z tym, że ZSRR opa­
nował tajemnice produkcji broni a- 
tomowej i wodorowej, niektórzy 
członkowie Izby Reprezentantów i 
Senatu USA zażądali — jak donosi 
prasa — kontynuowania wyścigu 
zbrojeń, a w szczególności wzmoc­
nienia strategicznego lotnictwa woj­
skowego. Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to uważam za wskazane 
przypomnieć o komunikacie rządo­
wym z 20 sierpnia br. w sprawie 
doświadczeń przeprowadzonych z 
bombą wodorową w Związku Ra­
dzieckim i o komunikacie agencji 
TASS z 18 września br. o przepro­
wadzonych w ZSRR doświadcze­
niach z nowymi typami broni ato­
mowej.

Jak wynika z nich Związek Radziec­
ki, mimo posiadania tajemnicy produk­
cji broni atomowej 1 wodorowej, dąży 
nadal do porozumienia z innymi pań­
stwami w sprawie bezwzględnego za­
kazu broni atomowej i wodorowej oraz 
innych rodzajów broni masowej zagła­
dy, w sprawie znacznej redukcji zbro­
jeń i ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonywaniem 
tych decyzji.

POŁOŻYĆ KRES
PROPAGANDZIE WOJENNEJ

Uważamy jednocześnie za ko­
nieczne zwrócić szczególną uwagę 
Zgromadzenia na trwającą nieprzer­
wanie propagandę, która zmierza do 
szerzenia wrogości . i nienawiści 
mię 'zy narodami i do przygotowa­
nie nowej wojny światowej. '

Trzeba potępić, tym bardziej sta­
nowczo potępić prowadzoną w nie­
których krajach propagandę, która 
zmi' ta do wzniecania wrogości i 
nie; , wiści między narodami, do 
przygotowania nowej wojny świato­
wej, należy wezwać wszystkie pań­
stwa, by podjęły kroki w celu po­
łożenia kresu tego rodzaju propa­
gandzie jako sprzecznej z podstawo­
wymi zasadami i celami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Jest to 
drugie zadanie.

I mają sieó baz lotniczych w 49 pań­
stwach. W 27 krajach obcych stacjo- 

■ nuje obecnie około 2 milionów ame- 
1 rykańskich żołnierzy i oficerów.

Olbrzymie wydatki wojskowe są wy­
wołane przez wzmagający się wciąż 
wyścig zbrojeń wymierzony przeciw­
ko miłującym pokój narodom; mo­
nopoliści amerykańscy oczekują w 
wyniku tych zbrojeń dopływu nowych 
potoków złota. Jak wynika z danych 
statystycznych dotyczących tej spra­
wy, zyski 416 monopoli amerykańskich 
w drugim kwartale 1953 r. wzrosły o 
25 proc, w porównaniu z drugim kwar­
tałem 1952 r. Nie ulega wątpliwości, 
że takie zyski stanowią dla pewnych 
wpływowych kół amerykańskich bo­
dziec do kontynuowania i nawet 
wzmożenia wyścigu zbrojeń. Natomiast 
wyścig zbrojeń stanowi — jak już mó­
wiliśmy — ciężkie brzemię dla płatni­
ków podatkowych, dla ludności.
Przed Zgromadzeniem Ogólnym 

stoi na obecnej sesji, podobnie jak 
na sesjach poprzednich, zadanie o 
tak wyjątkowej doniosłości, jak pod­
jęcie kroków w celu usunięcia groź­
by nowej wojpy światowej i złago­
dzenia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Nie po raz pierwszy już delegacja 
Związku Radzieckiego wysuwa w 
Zgromadzeniu Ogólnym sprawę 
środków zmierzających do zapobieże­
nia nowej wojnie światowej.

ONZ W OBLICZU 
DONIOSŁYCH ZADAŃ

Na poprzednich sesjach Zgromadze­
nia Ogólnego delegacja nasza pod­
kreślała, że od Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wymaga się szcze­
gólnie energicznych wysiłków, aby 
wyprowadzić świat z niebezpiecznej 
sytuacji, do jakiej jest on wciągany 
przez zbrodnicze knowania agresyw­
nych kół stawiających na wojnę i 
dążących do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej.

Domagaliśmy się natychmiastowego 
i bezwarunkowego zakazu broni ato­
mowej oraz wprowadzenia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad prze- 
strzeganiem tego zakazu, domagaliśmy 
się położenia kresu wyścigowi zbrojeń, 
zaprzestania budowy nowych baz wo­
jennych na obcych terytoriach i wy­
cofania stamtąd wojsk cudzoziemskich. 
Konieczne jest, aby Zgromadzenie 

Ogólne ogłosiło bezwzględny zakaz 
broni atomowej i wodorowej oraz 
innych rodzajów broni masowej za­
kłady.

FIASKO PLANU BARUCHA
Propozycje, które Stany Zjedno­

czone i ich partnerzy przeciwsta­
wiali dotychczas rezolucjom Związ­
ku Radzieckiego ograniczały całą 
sprawę do planu Barucha, który nie , 
przewiduje bynajmniej żadnego za- ' 
kazu i nie jest możliwy do przyję- ' 
cia dla tych, którzy rzeczywiści^ dą- ,

SPORT*.
SKOBLA BIJE REKORD EUROPY 

W KULI
Na międzynarodowych zawodach lek­

koatletycznych w Aue (NRD) Skobla 
(CSR) pobił rekord Europy w pchnięciu 
kulą, uzyskując doskonały wynik 17.54 m. 
Poprzedni rekord ustanowiony niedaw­
no przez Skoblę wynosił 17,36.

Na tych samych zawodach Janecek 
przebiegł 400 m w 47,7 sek, a sztafeta 
UDA 4X200 m uzyskała czas 1:27,9. Oba 
wyniki są również nowymi rekordami 
CSR.

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ 
KLASYFIKACYJNY TENISISTÓW

Na kortach Ogniwa w Szczecinie roz­
począł się ogólnopolski jesienny, klasy­
fikacyjny turniej tenisowy z udziałem 
ok. 50 zawodników i zawodniczek. W 
pierwszym dniu rozgrywano spotkania 
pojedyncze kobiet i mężczyzn.

Niespodzianką pierwszego dnia turnle- 
nieju było zwycięstwo młodego zawod­
nika z Sopotu — Maniewskiego nad roz­
stawionym Kwiatkiem 4:6, 6:4, 6:3. 
Mistrz Polski juniorów Majewski po 
równorzędnej grze przegrał z Bełdow- 
skim — 6:8, 5:7. Pozostałe ciekawsze wy­
niki: Licis — Tomaszewski T. 6:3, 9:7, 
Licis Kurman 6:2, 6:0, Trechciński — To­
maszewski T. 6:3, 6:2, Piątek — Korne­
luk 6:4, 6:0. Niestrój — Dittrich 6:0. 6:0. 
Borowczata — Marcin 6:4, 6:4, Wilczek — 
Łuckiewicz 4:6, 6:0, 6:1. Bełdowski — 
Kraszewski 6:2, 8:6.

Kobiety: Jędrzejowska — Filip 6:4, 6:0. 
Ryczkówna — Palkowska 6:0, 6:3, Jaśko- 
wiakówna — Banasiuk 6:3, 2:6, 6:1. Li- 
cisówna — Fogelman 6:1, 6:1.

Na zachodzie kraju zachmurzenie 
przejściowo duże, przechodzące w 
zmienne, z miejscowymi opadami, stop­
niowo przesuwającymi się ku wschodowi. 
Na pozostałym obszarze dość pogodnie 
ze stopniowym wzrostem zachmurzenia 
w ciągu dnia aż do występowania miej­
scowych opadów. Od zachodu kraj® nie­
co chłodniej. Temperatura od 16 do 20 
stopni.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„MAGAZYNU MOD"

Ciesząca się od dłuższego cazsu zasłu­
żonym powodzeniem komedia A. Krylo­
wa pt. „Magazyn mód", wystawiana obec 
nie na scenie bydgoskiej Państwowych 
Teatrów Ziemi Pomorskiej w reżyserii 
Adama Grzymały - Siedleckiego, zejdzie 
w najbliższych dniach z afisza. Ostatnie 
przedstawienia „Magazynu mód" odbędą 
się dziś w czwartek oraz w sobotę 26 bm. 
o godz. 19.30, w niedzielę 27 bm. o godz. 
16 i 19.30 oraz w poniedziałek 28 bm. 
o godz. 19.30. w rolach wykonawców 
występują: J. Ulrich, M. Szczęsna, A. 
Koncewicz, R. Kajetanowicz. L. Cwikli- 
kówna, H. Alszyńska, H. Chorzewska, 
L. Niemczyk. E. Rominkiewicz, Wł. CI- 
choracki i H. Olszewski.

We wtorek. 29 bm. premiera sztuki Ga­
brieli Zapolskiej pi.: „Ich czworo".

ZLIKWIDOWAĆ BAZY WOJENNE
NA TERYTORIACH OBCYCH

Związek Radziecki biorąc pod u- 
wagę fakt, że tworzenie lotniczych i 
morskich baz wojennych na tery­
toriach obcych wzmaga niebezpie­
czeństwo nowej wojny i podważa 
suwerenność narodową i niezawi­
słość państw — uważa za koniecz­
ne podjęcie kroków zmierzających 
do zlikwidowania baz wojennych na 
terytoriach obcych. Związek Radzie­
cki stoi na stanowisku, że podje­
cie tych kroków ma niezwykle do­
niosłe znaczenie dla zapewnienia 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

PROPOZYCJE ZSRR ZMIERZAJĄ 
DO UTRWALENIA POKOJU 
Związek Radziecki ponownie wysuwa 

sprawę konieczności podjęcia odpo­
wiednich kroków w dziedzinie reduk­
cji zbrojeń i bezwzględnego zakazu 
broni atomowej, wodorowej 1 innych 
rodzajów broni masowej zagłady, jak 
również ustanowienia ścisłej między­
narodowej kontroli nad wykonaniem 
tego zakazu oraz konieczności polecenia 
Radzie Bezpieczeństwa, by niezwłocz­
nie poczyniła przygotowania do za­
warcia porozumienia międzynarodowe­
go, zapewniającego ustanowienie takiej 
kontroli.

Następnie wiceminister Wyszyń­
ski odczytał tekst projektu rezolu­
cji radzieckiej, po czym oświadczył: 

Związek Radziecki jest głęboko 
przekonany, że to właśnie jest dro­
ga nie tylko do obniżenia tempera­
tury napięcia atmosfery międzyna­
rodowej, lecz również dj zapew­
nienia narodom pokoju i bezpieczeń­
stwa, do zapewnienia im możności 
życia nadal bez strachu i lęku oraz 
budowania swego życia w sposób, 
jaki uważają za stosowny.

Mamy głęboką nadzieję, że apel 
nasz znajdzie szeroki oddźwięk nie 
tylko poza Zgromadzeniem Ogólnym, 
lecz równie> wśród delegacji na to 
Zgromadzenie, i wzywamy delega­
tów, aby peparli nasze propozycj > 
zmierzające do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego.

Raid górski w Sudetach 
wielką manifestacją polskości Ziem Zachodnich 
Na 17 malowniczych trasach Sude­

tów, prowadzących od Gór Izerskich 
z jednej strony oraz masywu Gór 
Snieżnika z drugiej — zbiegających 
się w wielkim ośrodku górniczym 
Wałbrzychu, odbył się ostatnio I 
Ogólnopolski Górski Raid Turystycz­
ny PTTK. Przez cztery dni (od 17 
do 20 bm.) kilkaset drużyn z całej 
Polski przemaszerowało dziesiątki 
kilometrów szlakami Sudetów. By 
poznać piękno tych prastarych, od­
wiecznie polskich ziem piastowskich, 
nawiązać braterską więź z jej miesz­
kańcami, nabrać nowych sił do pra­
cy i obrony Ojczyzny Ludowej. Raid 
oprócz upowszechnienia turystyki 
górskiej miał bowiem na celu pozna­
nie polskości, historii i dotychczaso­
wych osiągnięć Dolnego Śląska na 
polu budownictwa socjalistycznego.

Nie koniec jednak na tym. Za­
kończony w ub. niedzielę raid był 
również m. in. jedną z form reali­
zacji wytycznych Frontu Narodo­
wego, szczególnie poprzez zacieś­
nianie więzów między miastem a 
wsią. Dzięki zaś opiece Państwa 
Ludowego, dzięki trosce o człowie­
ka, będącej podstawowym prawem 
naszego ustroju, uczestnicy jego 
mogli w pełni korzystać z naj­
zdrowszej i najlepszej formy wy­
poczynku, jaką jest turystyka kra­
joznawcza. Poznając zaś prze­
szłość, krocząc drogami nowego 
życia pulsującego na Dolnym Ślą­
sku, dzięki historycznym zwycię­
stwom bohaterskiej Armii Radziec­
kiej — widząc na każdym kroku 
pomniki polskości, rezultaty twór­
czej, pokojowej pracy polskiego ro­
botnika, chłopa i inteligenta, jesz­
cze bardziej zamanifestowali niero­
zerwalną więź, łączącą ziemie te 
z Polską Ludową.
Odbiciem tej atmosfery, wśród 

której przebiegał raid, wyrazem tych 
uczuć, które wzbudził wśród uczest­
ników była wielka manifestacja, zor­
ganizowana w ub. niedzielę z okazji 
zakończenia raidu na stadionie wał­
brzyskiego Górnika. Barwny pochód 
3000 turystów zjawił się w godzinach 
południowych na mecie raidu po 
przejściu kilkunastokilometrowej 
trasy z Boguszowa do Wałbrzycha. 
Na całej trasie maszerujących ze 
śpiewem raidowiczów miejscowa lu­
dność witała serdecznie i owacyjnie. 
Prym wiedli oczywiście górnicy z 
kopalni „Victoria", nie szczędząc 
braw turystom od lat 7—74. Tyle 
bowiem liczyli: beniąminek raidu 
Michał Lipczyński z Jeleniej Góry 
oraz nestor Jan Korbut, kolejarz z 
Wałbrzycha.

Po defiladzie do zgromadzonych 
na boisku Górnika Wałbrzych u- 
czestników raid u przemówił wice­
przewodniczący VVRN Wrocław, ob. 
Veranek oraz przodownik pracy ■ 
kopalni im. Thoreza, Kaniewski. 
Następnie kierownik raidu mgr 
Kukis zameldował wiceprzewodni­
czącemu zarz. gł. PTTK, posłowi 
Br. Włodkowi 398 drużyn z 2712 
uczestnikami na mecie, którzy na 
trasie dokonali czynów społecznych 
o wartości szacunkowej 700 tys. zł. 
Największą ilość zespołów wysłało 
na raid PTTK — 130, zakłady pra­
cy 125, zrzeszenia sportowe 94, 
szkoły 36.
Końcowe przemówienie posła 

Włodka podkreśliło w pełni znacze­
nie raidu na odcinku upowszechnie­
nia turystyki, jak również uwypu­
kliło jego sens polityczny.

— Niech ten raid, największa 
impreza turystyczna tegorocznego 
sezonu — oświadczył poseł Włodek 
— przyczyni się do dalszego oży­
wienia ruchu turystycznego na 
pięknych szlakach Sudetów, niech 
nowe dziesiątki tysięcy turystów 
uczą się poznawać polskość tych 
ziem, wczoraj — uciskanych pod 
butem hitlerowskiego faszyzmu, 
dziś — włączonych na zawsze w 
rytm pokojowej pracy Polski, bu­
dującej socjalizm.
Rozdanie nagród zakończyło po­

tężną manifestacje, 
mienił sie na całej 
OgólncDolski Górski 
ny PTTK.

Pierwsze miejsce .. 
ogólnej oraz nagrofle Zarządu Główne­
go PTTK zdobyła drużyna nr 460, Ko­
lejarza przy Zarządzie Portu Gdańsk — 
550 pkt.. 2) drużyna nr 386 PTTK Biel­
sko Biała — 534 pkt., 3) drużyna nr 84 
Kolejarz Łączność Kraków — 527 pkt.

W konkurencji drużyn kobiecych 
pierwszą nagrodę uzyskała drużyna 
nr 96 PTTK Olsztyn — 306 pkt.. 2) dru­
żyna nr 459 Kolejarz przy Zarządzie 
Portu Gdansk - 282 pkt.. a w konku­
rencji drużyn młodzieżowych pierwsze 
łi,‘pjsce zajęła drużyna dziewcząt 
Technikum Statystycznego z Rzeszowa 
— 440 pkt. Ponadto przyznano szereg 
nagród specjalnych m. in. otrzymali je 
również najmłodszy j najstarszy ucze­
stnik raidu.

Ostatnim akordem było gremial­
ne odśpiewanie przez uczestników 
raidu hymnu młodzieżowego. Za 
chwilę olbrzymia niecka zielonego 
stadionu powoli zaczęła pustoszeć. 
Za parę epd’in kilka tysiec” raidowi- 
czów rozjechało się z czarnego Wał­
brzycha po całym kraju. Bv głosić 
prawdę o pięknie i polskości Sude­
tów, by wzmożoną pracą wzmacniać 
siły i potęgę Polski Ludowej. (R>

w która prze- 
trasie Pierwszy 
Raid Turystycz-

konkurencji
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Sprawa z kluczem
W dniu 21 wrze- 

śnia Wydz. Kadr 
i Szkolenia Prez. 
WRN w Bydgosz­
czy wspólnie z 
Woj. Archiwum 
Państwowym po­
stanowiły zorga­
nizować konferen­
cję szkoleniową

dla kierowników składnic akt lub 
kierowników kancelarii z terenu 
Bydgoszczy.

Program konferencji przewidywał 
organizację państwowej służby ar­
chiwalnej, porządkowej i ewidencję 
aktów w składnicy, brakowanie ak­
tów i sprawę makulatury, a więc 
sprawy naprawdę b. poważne — to 
też na zebranie zjawiło się przeszło 
100 kierowników kancelarii i innych 
zainteresowanych osób. Zjawili się 
także przedstawiciele Woj. Archi­
wum Państw. Tylko zabrakło przed­
stawiciela Wydz. Kadr i Szk. Prez. 
WRN.

Gdyby jeszcze chodziło tylko o 
przedstawiciela — nie byłoby osta­
tecznie tragedii (choć nie bardzo to 
ładnie — gdy nie zjawiają się... sami 
organizatorzy), ale gorzej, że przed­
stawiciel WRN — właśnie ten, który 
się zjawił — miał ze sobą... klucz 
od sali. Skutek był taki, że organi- \ 
zatorzy zebrania z WAP trzykrotnie 
poszukiwali przedstawiciela z klu­
czem telefonicznie, a 100 osób — za­
nim powzięło decyzję powrotu do 
pracy do swych kancelarii — stało 
bezproduktywnie równo godzinę pod 
drzwiami zamkniętej sali WRN.

Zebranie odbyło się w dniu na­
stępnym, ale kto zwróci straconych 
100 roboczogodzin? (z)

Zanim zniszczysz - porozum się z Woj. Archiwum Państwowym

Nie każdy papier jest makulaturą!

1

Akti ?rchiw?lne niewyczerpanym źródłem badań naukowych
łlf łaściwa organizacja państwowej służby archiwalnej jest sprawą 

niezmiernie ważną. Jak wielką do tego wagę przywiązuje nasze
Państwo Ludowe niech świadczy fakt, że podczas gdy przed wojną w ar­
chiwum bydgoskim np. pracowało tylko trzech specjalistów, obecnie 
pracuje ich tam 22.
Poza Archiwum Centralnym i pla­

cówkami wojewódzkimi, powstałe 
coraz więcej oddziałów powiatowych. 
Na terenie naszego województwa ist­
nieje już 5 archiwów powiatowych, a 
w roku przyszłym każdy powiat bę- 
izie posiadał swoje archiwum.

Państwowa służba archiwalna ma 
na celu zabezpieczenie, gromadzenie 
i scalenie dawnych materiałów pań­
stwowych, nadzór nad aktami, które 
przestały być potrzebne w codzien­
nym urzędowaniu, przeprowadzanie 
badań naukowych w dziedzinie poli­
tycznej. gospodarczej, społecznej 
historycznej na podstawie aktów
dokumentów państwowych, zatwier 
dzanie wybrakowanych aktów oraz 
szkolenie nowych kadr archiwistów.

Dla zapewnienia aktom i doku­
mentom o wadze państwowej lepsze­
go nadzoru, utworzono i tworzy sie 
jeszcze stale przy większych i śred­
nich- zakładach pracy, placówkach i 
instytuc’ach składnice akt.

Akta muszą znajdować się w skład­
nicy w takim porządku, by w każdej 
chwili można było do nich dotrzeć. 
Jednakże wizytacje pracowników 
Archiwum Wojewódzkiego stwierdzi­
ły, że często jeszcze w składnicach 
panuje nieład, nie prowadzi sie ewi­
dencji akt, nie dzieli się ich pa ka­
tegorie, przeznacza się na makula­
turę bez zezwolenia Archiwum Woj. 
(co jest niedopuszczalne!) akta o zna­
czeniu państwowym itd. Odpowie­
dzialność za taki bezład ponoszą 
orzede wszystkim kierownicy skład­
nic i dyrektorzy przedsiębiorstw, 
którzy sprawę służby archiwalnej u- 
ważają za drugorzędną. Jak np. 
można na poziomie prowadzić prace 
w składnicy akt Bydgoskiego Przem. 
Zjedn. Budowlanego, kiedy prze­
znaczony na archiwum nowowybudo-
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Głównego KSIĘGOWEGO. KSIĘGOWEGO bilanst. 
ste. INSTRUKTORÓW księgowości zatrudni natych­
miast związek Spomziemi Spożywców — Oddział 
Okręgów}, w Koszalinie, ul Jana z Kolna 10 Wa­
runki płacy i mieszkaniowe do omówienia na miei- 
»cu.(1801k  
DRAŻETKARZA zatrudnią od zaraz Bydgoskie Za. 
kłady Spożywcze Przemysłu Terenowego w Byd­
goszczy Wynagrodzenie wg Umowy Zbiorowej dla 
przemysłu spożywczego. Podania składać do dyrek­
cji przy Al. 1 Maja 143 (1832k

KORESPONDENCYJNIE! .
Nowoczesna księgowość, 
stenografia maszynopisa­
nie. angielski Łódź, 
skrzynka 57 f284

Domu Książki, Polskiego Radia, to­
ruńskiego „Motozbytu4* i wiele in­
nych instytucji. Do tych instytucji 
w pierwszej kolejności winny do­
trzeć wizytacje Archiwum Woje­
wódzkiego. Należałoby również or­
ganizować odprawy dyrektorów 
przedsiębiorstw i kierowników kan­
celarii, w celu uświadomienia ich o 
ważności pracy archiwisty, o znacze­
niu dobrze prowadzonych składnic.

(Kry)

wany lokal zabrała dyrekcja na inne 
cele, a akta archiwalne blokują szafy 
biurowe?

Podobnie nie docenia ważności ar­
chiwum dyrekcja Szpitala Wojew., 

Wprawdzie obecna pogoda zapowiada ostatecznie koniec sezonu 
plażowego, jednak już dziś należy pomyśleć o jednej z największych 
bolączek naszego miasta. W myśl przysłowia „kuj żelazo póki gorą­
ce" piszę o plaży w chwili, gdy wszyscy mamy jeszcze żywo w pamięci 
brak odpowiedniego miejsca plażowego.

Zakaz korzystania z wód otwartych na terenie miasta, ograniczenie 
plaży w Chmielnikkich, słabe połączenie z Borównem, stworzyło w Byd­
goszczy niezdrową atmosferę sprzyjającą przekraczaniu przepisów. Oj­
cowie naszego grodu pomyśleli niestety o jednej stronie medalu, zapo­
minając całkowicie wskazać nam, gdzie mamy korzystać z wody i słońca.

Otwarcie w dniu Święta Odrodzenia linii ,„Brda“ stworzyło auto­
matycznie z Brdyujścia punkt centralny wycieczek niedzielnych, a z 
piaszczystych wydm po lewej stronie Wisły rozległą śliczną plażę.

A więc problem rozwiązany. Niestety nie! Wszyscy wiemy jak zdrad­
liwy jest nurt Wisły. Zhkola powodują powstawanie wirów, oraz prze­
paścistych dołów, tuż obok mielizn. Te fakty, to niebezpieczna strona 
przyjemności pluskania się w wodzie. Dlatego w interesie mieszkańców 
Bydogszczy nalegałoby w przyszłym roku wydzielić pewien teren rzeki, 
po jej lewej stronie, gdzie bezpieczeństwo pływania byłoby zagwaran­
towane obecnością doświadczonych płatnych i ochotniczych ratowników. 
Tak jest w Warsowie i Toruniu i tak winno być w Brdyujściu, aby 
zapobiec częstym nieszczęśliwym wypadkom z jakich słynie to miejsce.

Bydgoszcz posiada masę punktów, które przy odrobinie starań cJa- 
łyby wspaniałe miejsca plażowe. Brdyujście jest tylko jednym z nich. 
Nie należy jednak zapomnieć o Smukale Dolnej, Opławcu, Borównie, 
miejscowościach dziś opuszczonych,a posiadających wszystko, (nawet 
zabudowania), aby stać się miejscemwczasów świątecznych bydgoszczan 
w roku przyszłym i w latach następnych.

Wierzymy wszyscy, że te kilka słów nie pozostanie bez echa i już 
latem 1954 r. zniknie jedna z największych bolączek naszego grodu.

(I. Ka).

Kalendarzyk odlroru złomu
Dnia 24 września Komitety Blokowtt 

od 195 do 232.
ulice: Cmentarna, Dębowa, Glinki, 

Projekt, od Glinki ku Wiatrakom, Łom­
żyńska, Projekt, od Łomżyńskiej, Ruska, 
Projekt, od Ruskiej, Solna, Bułgarska, 
Chorwacka, Niziny Południowa, Przy­
jemna, Serbska, Słowiańska. Sokola, U- 
jejskiego, Wyżyny, Polna, Daleka, do Ra­
kami, Dr Bizla. Kozmiana. Ks. Brochen- 
skiego, Kujawska 41 i 66 do końca, Łuc­
ka, Myśliwska, Podleśna, Rynarzewska, 
St. Sadowskiego, W. Stefańskiego, Wi­
ślicka, Ziemska, Karpacka. Kujawska od 
1 do 39 i od 2 do 54, Pohulanka, Sie­
radzka, Tucholska. Ustronie, Brzozowa, 
Chołoniewskiego, El. Orzeszkowej, Jesio­
nowa, Konopnickiej. Lwowska. Sieroca, 
Nowodworska, Terasy, Traugutta.

Dnia 25 września 1953 r. Komitety Blo­
kowe od 253 do 269 ulice:

Lenartowicza od 1 do 45 i od 2 do 35, 
Nowa. Ugory. Bielicka. Bogdana Zalew­
skiego. Brodzińskiego. Horodelska. Kcno- 
ona Lenartowicza od nr 47 1 od 38 do 
końca Czackiego. Halicka. M. Fornalskiej 
Mariacka. Żuławy. Biedaszk'wo. Grobla. 
Inowrocławska. J. Brandta Gwardii Lu­
dowej. Stroma od 25 i od 18 do końca. 
Dr Potockiego. Gnieźnieńska od 7 do 
końca Kossaka. Krucza Pawia. Żwirki i 
Wigury od nr 11 do kor ca Gnieźnieńska 
od 1 do 6. Łabiszyńska. Orla cd 37 i od 
66 do końca. Piękna Stroma od 1 do 5, 
Szubińska. Zwirxi i Wigury od 1 do 10,

Dwa miesiące nauki
i... zostaniesz kierowcą

Niezwykła okazja zdobycia zawodu na­
darzyła sie obecnie młodzieży urodzone! 
w latach od 1933 do 1936. Szkoła kierów, 
ców PZMot spełniając liczne prośby ama­
torów motoryzacji otwiera iuź w najbliż­
szych dniach nowy kurs kierowców sa­
mochodowych dla młodzieży urodzonej w 
wyżet wymienionych latach. Kurs ten, 
obeimuiaev wvkładv teoretyczne lak 1 
praktyczne jest bezpłatny. Nie trudno 
wiec wyobrazić sobie 1pk wielka ilość 
zgłoszeń wołvnie do organizatorów kursu 
(PZMot Bydgoszcz, ul. 15 Grudnia 20a, 
oraz Toruń ul. Mostowa).
Przv nrzvimowaniu kandydatów do szko. 
ły kierowców decvdować bedzie termin 
zgłoszenia. Pierwszeństwo przyjęcia na 
kurs ma młodzież oracujaca w transpor­
cie. a nie posiadająca zawodu oraz mło­
dzież wiejska, pragnaca pracować w prze­
myśle.

0 KOMUNIKATY^]
★ „Zacieśniamy więź społeczeństwa 

z wojskiem**. W dniu 24 bm. o godz. 18 
w lokalu Wojewódzkiego Klubu LPZ 
przy ul. Reja 7 odbędzie się spotkanie 
członków Sekcji Łączności, z żołnierzami 

— radiotelegrafistami Ludowego Wojska 
Polskiego. Spotkanie będzie 
cel wymianę doświadczeń z 
sekcji, w zakresie prac na 
i ogólnych prac związanych z 
radiową i przewodową.
★ W dniu 27 bm. o godz. 10 

obozu zagłady Gross-Rosen 
uroczyste odsłonięcie 
leum ku czci pomordowanych ofiar fa­
szyzmu. W związku z powyższym Zarzad 
Okręgu organizuje wycieczkę. Bliższych 
informacji zasięgnąć można w sekretaria­
cie Związku w Bydgoszczy Al. 1 Mają 30 
II piętro.

miało za 
członkami 
radiostacji 
łącznością

na terenie 
odbędzie sie 

pomnika-mauzo-

Uwaga wędkarze! W płatek 25 bm. o 
godz. 18.30 w sali ORZZ przy ul. Toruń­
skiej odbędzie sie zebranie członków 
PZW. Ze względu na reorganizacje Koła 
oraz inne ważne sprawy — obecność 
wszystkich członków konieczna.

Kolarze Gwardii! Zebranie sekcii odbę­
dzie sie w czwartek 24 bm. o godz. 16. 
Obecność wszystkich członków i zawod­
ników z rowerami bezwzględnie obowiąz­
kową.

Komisja turystyczna Oddziału Motoro­
wego PZM organizuje na dni 3 14 paź­
dziernika wycieczkę motorowo-turystycz- 
na do Poznania. Program wycieczki prze­
widuje m. In. ■’ J *
operowego.

Zapisy oraz 
teriały pedne 
dnia 25 bm. o godz. 18 w PZM (15 Grud­
nia 20a). '

zobaczenie przedstawienia

zapotrzebowani#* na ma- 
przyjmula organizatorzy

MASZYNĘ do podnoszę- PIEC trwałopalnyI MASZYNĘ do poc 
nia oczek bez lgłv 
dam. Bydgoszcz. Al

| SPRZEDAŻ
MASZYNĘ parowa kom-j 
olet sprzedam. H Gniew-1 
kowska Gniewkowo. Kiliń 
skiego 12. (302
I.ÓZECZKO dziecięce o- 

l raz ule sprzedam. Toruń.
Sw, Józefa 66. (299

18.30 PRZYCZEPĘ traktorową 
18.45 8 ton na kołach ogumowa- 

stan dobry

r sprze­
dam. Bvdgoszcz. Al. 1 Ma­

ija 137-2.(3939
, WÓZEK głęboki koszyko­

wy sprzedam. Bydgoszcz. 
Wrzesińska 8-1.  (3038 
WÓZEK sportowy czeski 
oryginalny sprzedam Bvd

, goszcz. Pomorska 3-4.
(3040

nlowe. 17.05 Rezerwa.
■,«». „ —. Odpowiedzi fali ..49".
Glos maia kobie- Lumbyo: Polka koncerto-; nych 97a—20

' na dwoie skrzypiec 11 korzystnie sprzedam. Pryl

WARSZAWA H
Czwartek. 24 września
11.45 -----!- ,

łv" 11.57 Sygnał czasu i Wo na dwoie SKrzvmev ii koi zvsuue
heinał z Wieży Mariackie! orkiestrę. 18.50 Koncert Jan Sadki pow Wyrzysk. 
12.04 Dziennik południowy. । chóru Rozet Wrocławskiej |  (3026
12 15 .Na swojska PR. 19.10 .Pozna i „Piękno MOTOCYkl DKW 250
12.45 Audvcia dla wsi 13.00 ,ezvka rosviskiego 19 -,0 nojne bleel w do­xy Muzyka i aktualności 20 00 "Ożne^P .^w

21 00 Bydgoszcz Fordońska 98.20.58 Stan pogodV. 21.00 _n?q
Dzienn:k wleczqrnv. 21.261 —
Wiadomości sportowe. 21 32 rower męski: stan do- 
Słowniczek muzyeznv" jbrv. sprzedam Bvdgoszcz.

22.00 .Wielkie dzieło" — Si?mieradzk;ego 10-2. (3032 
ooow. Zygmunta Niedź- 
wieckieg? 22.?0 Sprawozda 
ni? ■? Wvśc!gu Kolarskie­
go Dookoła Polski 22 30 
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Dworzaka". 23.16 
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Koncert rozrvwk • wv 
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fortepianowe Griega —gra 
Antonina Białecka 13.55 
Przerwa 14.09 Program 
dnia 14.05 Informacje 14.10 
Audv*ia dla k'as T — TT 
14.30 Audvcia d'a klas VI 
15.no Poo ul a rn* utworv 
skrzv*H?'we 15 fin Komuni­
kat n stanie wód. 15.*0 
..Nade d^ie dzień" - fra? 
Dow Mirza Tbrahimowa. 
15 30 Audvcia dla dzieci. 
17.00 Wiadomości oopołud-

Polski
,Svm fonie 
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Hymn ’
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ZWYCIĘSTWO PIWOWARÓW

Drużyna ..Soóini" przy Bydg. Zakł. 
Piw. Słód, w Bydgoszczy rozegrała na 
boisku ..Soóini" towarzyski mecz piłki 
nożnej z Państwowa Hurtownia Piwa w 
Inowrocławiu Mecz zakończył się zwy­
cięstwem bydgoszczan 5:1 (1:1).

„Spotkanie 
nad Elrda**

Dziś o godz. 17.35 odtworzony zostanie 
z taśm dźwiękowych koncert rozrywko­
wy zorganizowany staraniem Rozgłośni 
Bydgoskiej P. R. dla pracowników Byd­
goskiego Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego. Wykonawcy: zespół in­
strumentalny Jerzego Haralda, Maria 
Koterbska 1 Alina Janowska — piosenki, 
Ludwik Sempoliński — monologi. Kon­
cert prowadzą Henryk Adamczak i An­
drzej Rokita. Realizacja: Czesław Le- 
wandowicz i Władysław Gackowski.

^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

BYDGOSZCZ
Czwartek: Magazyn mód

(godz. 19.30)
Piątek: teatr nieczynny

£LWSTAWV
Muzeum im. Wyczółkow­

skiego:
Zbiory stał* (codzien 

ni* w godz od 10 dn 16 
w środv od 12 do 19 w 
niedziele od 10 do 14) W 
dn.i pnśwlateczne nlenzvn 
ne

Wystawa: Pomorze w 
grafice St Brzeczkow- 
skiego.

Biblioteka Miejska:
Pracownia Naukowa 

codziennie nd godz 10 do

Wypożyczalnia Główna: 
od godz. 13 do 19 w śro- 

. dy od godz. 11 do godz. 15
Biblioteka Lekarska

od eodz. 15 do godz. 19. 
w środy od 12 do godz. 15 
W dni świąteczne biblio 
teka nieczynna. Biblio­
teki dzielnicowe od godz 
11 do eodz 13.

©DYŻURY
Dyżur nocny w rodź 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 17 

ul. Śniadeckich 51. telefon 
22-42.

Apteka Społeczna nr 101 
ul. Armii Czerwonej 14 tel 
16.51.

Dyżur lekarzy wetery­
naryjnych od 21—27 wrześ. 
nia PZLZ. ul Marchlew 
ski ego 6 tel nr 19-36

Pomoc lekarska t#*i 
34.18 od godz 20 dn 24

Olkina
polonia: Sprawa do za­

łatwienia (17 i 19)
Orzeł: Warszawska pre­

miera (16.45 1 19).
Wolność: Dwie bryga-

1 20). 
Kwiat miłości

dy (16. 18 
Gryf: 

(16,45 19).
Bałtyk:

dionie (17, 19).
Mir: A no sobocie 1est 

niedziela (19)
Bagatela: Nie ma poko­

ju pod oliwkami (19.30).
Rozmaitości: Zaorane 

miedze. Przyjaźń, która 
buduje (18—23).

Cywil na sta.

(gTRADIO
Czwartek. 24 września
16.00 Audvcia sportowa, 

16.10 Utwory w wyk. okte­
tu instrumentalnego 16.20 
Bvdsoski dziennik radio­
wy. 16.33 ..Od melodii do 
melodii". 16.50 Reportaż 
ot. ..O pieśniach, magazy­
nie i sześciu akordeonach" 
17.15 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 17.35 Koncert 
rozrywkowy pt. ..Spotka­
nie nad Brdą".

dam. Bydgoszcz. Al. 1 Ma­
ja 58-1.  (3057
MOTOR na ropę 20 MK 
okazyjnie sprzedam Stary 
Jaslniec p-ta Serock Po­
morski pow. Swiecle n/W.

sprze-| ZGUBIONO kartę mel.
1 Kła dunkowa i odcinek ankie­

ty na nazwisko Kulawa 
Urszula Bydgoszcz. (3041

| NIERUCHOMOŚCI f

| KUPNO
(3060 PARCELĘ na Czyżków- 

ku lub w Miedzyniu kupie 
Oferty ..Prasa" Bydgoszcz 
Dworcowa 16 „2840". (2840

CIĄGNIK powyże! 25 KM 
kupie. Toruń. Kochanow­
skiego 22 m. 7. (300

MASZYNĘ do podnosze­
nia oczek oryginalna 
..Singera" sorzedam. Byd­
goszcz. Pomorska 9-5. (3063 i MASZYNĘ do szveia w 

Idobrvm stanie kupie. BvdROWER i maszynę do । ffoszcz ul Pomorska 40 
szveia sprzedam. Bvd-|rkiosk) (3047
goszcz. Dworcowa 39-1.-----------------------------------

 (3048 OPONY 525X17 kupię. O-
ifertv „Prasa" Bvdgoszcz.

MASZYNĘ do szycia „Sin- Dworcowa 16 „3059". (3059
. gera". męski rower. “-1
Tież i młockarnie sprze­
dam. Nowicki. Maksvmi-

, lianowo o. Bydgoszcz 
 (3049

DOMEK komfortowy o. 
?ród. całv wolny sprze­
dam lub zamienię Nowe 
zlecenia sprzedaży doszu- 
kuie. Wojtowicz Byd­
goszcz. Zduny 9 (suterena) 

(3055
| RÓŻNE

karakułowe ko- 
snrzedam Oferty 

Bvdgoszcz. Dwor- 
.3033". (3033

WYKROJE na oficerki 
sprzedam. Bydgoszcz. Suł­
kowskiego nr 14-2 Oglą­
dać od godz. 16 do 19

(3064

MEBLE używane w do­
brym stanie sprzedam. 
Bvdgoszcz. H Sawickimi 
26-6. (3053

FUTRO 
rzvstnie 
.Prasa" 

cowa 16
SZAFĘ trzydrzwiowa. bia­
ła. krzesła małe szafki 
sorzedam Bydgoszcz. Do- 
lina 51 m. 2. (3031 "oszcz. Kwiatowa 9 w tx>d-

-----------------------worzu cd godz. 9. (225- 
MASZYNĘ krawiecka, o---------------------------------------

ROWER damski nowv 
.Bałtyk" sprzedam. Byd-

wórzu cd godz. 9. (3055

WÓZKI dziecięce, autka 
koszykowe, spacerowe na 
łożyskach 1 dla bliźniąt 
ooleca H Świetlik Poznań 

goszcz. Bocianowo 32 m. 3., Wrocławska 13. (1734 
______________________ f296B i pędzle malarskie bler- 

ścienie krlorowe do zna­
czenia drobiu poleca H 

| Świetlik Poznań Wrocław 
GOSPOSIA uczciwa, sollfl- ska_y:2I3’  
na orzyimie prace na 
banit Gorczyńska Wlocła. oódnoszenia o-i
wek. Mila 10. (290 c?ek również maszvnkl!

naprawia szvbko fachowo I 
— poleca końcówki do 
igieł wysokiej iakoścl o- 
raz inne części zamienne | 

_ ..Terrax- Poznań. Kocha-1 
Inowskiego 5. tel 87-83

Rzeczoznawstwo —

3 BECZKI blaszane poevn- 
kowane do wodv noiemno 
ści około 300 1 kupie. Bvd-

g l,”ACA 1

POMOC domowa potrzeb- 
na. Zgłoszenia Pomorska 
62 m 4 (3054

ZGUBY
ZGUBIONO kartę me!-' SDrZetU

kon^er 
H800k

» kretarke sprzedam. Bvd- MOTOCYKL 200 cm sprze dunkową na nazwisko Szy WYDZIERŻAWIĘ
IBZIF.ł.lW ’ ttKGO K<HH ! Igoszcz. Śniadeckich 39-15 idam.Bydgoszcz. -------- -------------------- - • — - -

.  (podwórze). (3025129-6.

—11 t1...................
Dnia 21 września 1953 r. o eodz. 11.45 zmarl po 
dłueiei 1 ciężkiej chorobie mój naidroższy 1 
troskliwy maź, nasz kochany syn. brat, szwa­
gier. wujek 1 kuzyn śp.

Teodor Kitowski
monter samochodowy — przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek tj. 24. IX 
1953 r. o godz 16 z kaplicy cmentarza Serca 
Pana Jezusa w Bydgoszczy.
O czym zawiadamia w głębokim smutku po 
grążona
30521 Zona i rodzina

2 POKOJE z kuchnia 1 
wygodami w Chojnicach 
zamienię na nodobne w 
Bydgoszczy. Wiadomość: 
Bvdeoszcz. Graniczna 13-14

(3O’S

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ.

PRASA DEMOKRATY*
ICZNA ..NOWA EPOKA*— 
W4RS7AW4 nnl'nsstl 
PRASA* BVDGOSZCS, 

'"pniraia telefoniczna — 
>’ 41 I 33—42 Naczelny 
Redaktor - 2,-29 Dzlatyt 
suiturv oświaty ekono­
miczny  48-56 Dział 
nmiski - i? n-, Redakcja 
nocna - 93-41 lub 33-4Ł 
>ział oełosreń - 48-0t.

hroksmis nr 9 — teU 
lś 99

, -, ■ —— —•————— —•’ •• ««5 garaż
Łokietka mański Bernard poczta Bi Oferty „Prasa" Bydgoszcz

(3056 sktiplec pow. Susz. (301 Dworcowa 16 „3056". (3058

JEDEN ookói z osobnvm 
weiściem w centrum Bvd- 
eoszczv zamienię na trzv: 
nokoie z kuchnia Koszty i 
remontu zwrócę Wlado-1 
mość: telefon 36-92 od 
eodz. 15 do 18. (3037.

DUZV ookói z wygodami | 
1 używalnością kuchni w’ 
śródmieściu zamienię na 
podobne lub ookói z ku­
chnia. Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa 16.

(3043

Papier biały eazet pot. 
mat. kJ. VIL 50 g M Mfc
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Z gorących dni na froncie skupu
Nasze auto mija miasta i wsie. Po 

•sosach i traktach powiatu aleksan­
drowskiego ścigamy jesień, która co­
raz więcej liści rzuca nam pod opo­
ny wozu. Mijamy oraczv i siewców, 
błękitne dymki traktorów zakwitają 
po i bladym niebem. W’ łagodnym 
słońcu jesieni wszystko to wygląda 
romantycznie i sielsko. Ale przecież 
w tym miłym obrazie kryją się ele- 
emnty twardej bitwy o chleb, o u- 
radzaj. Słońce świeci tu nie poetom, 
ale chłopom. Dwa wielkie zadania są 
w tych dniach treścią życia wsi: 
siew i skup zboża.

Trzeba się krzątać w tych gorą­
cych dniach i trzeba podołać zada­
niom. Tak pewnie myślał Wacław 
Cander z gromady Dębołęka, gdy do­
starczał na punkt skupu zboże w 240 
proc, ponad plan. Tak myślał i tak 
działał Jan Zinkiewicz i Jan Wasi­
lewski z gromady Piotrków Podu­
chowny. Sprawa jasna, prosta i za­
szczytna. Trudno jednak sądzić, że 
wszyscy ci chłopi nie mieli żadnych 
trudności. Mieli je z pewnością, ale 
wiara w cel, wiara w słuszność pra­
cy i wysiłku — to zadecydowało o 
wykonaniu i przekroczeniu planu. 
Lecz awangarda przodujących chło­
pów w powiecie aleksandrowskim 
odrywa się od reszty, wychodzi na 
czoło nieomal samotnie, nie tak jak 
należy porywa przykładem. Widać to 
od razu i można wyczytać dokładnie 
z tabeli skupu w województwie. Po­
wiat ulokował się w tej akcji na 18 
miejscu. Gmina Piotrków Kujawski 
znajduje się na 11 miejscu w powie­
cie, w dniu 7 bm. procent miesięcz­

W pracowniach Domu Mody

Na usługach świata pracy
Jesteśmy w Domu Mody, przy 

Placu Bohaterów Stalingradu w 
Bydgoszczy.

Helena Wilk, załatwiając jedno­
cześnie kilku klientów, nie tylko nie 
okazuje za ladą cienia zniecierpli­
wienia, ale przeciwnie, z ust jej nie 
schodzi uśmiech. Uprzejmy ton jej 
głosu słyszy codzień 80 i więcej' 
klientów przewijających się przez e- 
stetycznle urządzoną poczekalnię 
Domu Mody, przy Placu Bohaterów 
Stalingradu w Bydgoszczy.

Z tej poczekalni droga do sal war­
sztatowych prowadzi przez koryta­
rzyk, po bokach którego znajdują się 
nowocześnie urządzone kabiny do 
przymiarki wyposażone w wielkie 
trzyczęściowe lustra, żurnale, wiesza­
ki, krzesełka itp. Odpowiednia ilość 
kabin przyspiesza załatwianie przy­
miarek.

W sali za korytarzem nad wielkimi 
Stołami pochylają się postacie kroj­
czych. To jest serce tego punktu 
usługowego Państwowego Przedsię­
biorstwa Krawiecko-Kuśnierskiego. 
Od krojczego zależy wszystko i linia 
i wygoda, a nawet „kieszeń" klienta. 
Króluje tutaj krojczy Warszawski.

„Krojczemu p. Warszawskiemu 
dziękuję za świetne wykonanie 
dwóch par spodni.

Kabat Klaudiusz" 
czytamy w książce życzeń i zażaleń. 
Nazwisko ob. Warszawskiego powta­
rza się tu często. Wspominają je 
klienci wyrażając zadowolenie z wy­
konanych przez zakład prac.

W obszernej, widnej i doskonale 
wentylowanej sali wita nas stukot 
maszyn do szycia, a w oczach mienią 
się najróżniejsze odcienie i wzory 
..setek" i „sześćdziesiątek", z któ­
rych powstają palta, marynarki, 
spódniczki... Ńa końcu sali siedzi po 
krawiecku na stole młody, zdolny 
krawiec, ZMP-owiec Czesław Sztej- 
ka. Właśnie wykańcza granatowy o- 
ficerski płaszcz strażacki. Sztejkę za- 
równo jak i jego kolegów Brzeziń­
skiego i Łabędzkiego i tak jak kroj­
czego Warszawskiego wyróżniono 
cdznakami przodowników pracy. 
Pracują z zamiłowaniem, robotę wy­
konują czysto i solidnie.

nego wykonania planu wynosił tu 
zaledwie 7,3.
^Przyczyny tego zjawiska tkwią nie 

tylko w zbyt słabej działalności ak­
tywu propagandowego w powiecie, 
ale także w demobilizującej postawie 
kułaków, uchylających się złośliwie 
od odstawy zboża (trzech kułaków z 
Gradowa wykonało zaledwie do tej 
pory 10 proc, planu rocznego).
NIE ŻAŁUJMY GORZKICH SŁÓW

Twórcza krytyka jest jedną z 
dźwigni osiągnięć socjalistycznego 
społeczeństwa. Dla wszystkich jest 
jasne, że stopień uświadomienia 
chłopa gospodarującego indywidual­
nie nie jest jeszcze wysoki. Pomoc 
przychodzi z wyjaśnieniem, jaki jest 
cel terminowej sprzedaży zboża, jaki 
jest sens tej olbrzymiej pracy, którą 
musimy wykonać zgodnie, ramię w 
ramię — dla realizacji wielkiego 
planu — planu dobrobytu. Np. radio­
węzły nie pracują jeszcze jak należy. 
W Piotrkowie Kujawskim komitet 
redakcyjny składa się z trzech osób, 
z których dwie (w tych gorących 
dniach) są nieobecne. Korespondenci 
terenowi istnieją... na papierze, brak 
związku z gromadami.

Z drugiej strony gminne rady na­
rodowe nie interesują się w sposób 
właściwy i pozytywny radiowęzłami, 
nie udzielają im poparcia przez mo­
bilizację szerokiego aktywu społecz­
nego (ZMP, nauczycielstwo, instruk­
torzy rolni itd.), nie doceniają po 
prostu znaczenia tycn ważnych pla­
cówek propagandy, uświadamiania 
chłopa o obowiązkach, pokazywania 

mi przyświeca jedno wspólne hasło: 
„Wszystko dla świata pracy".

Państwowe Przedsiębiorstwo Kra- 
wiecko-Kuśnierskie z centralą w Ło­
dzi powstało w 1950 roku. Założono 
7 ekspozytur i ok. 100 punktów usłu­
gowych. Ekspozytura bydgoska obej­
mująca województwa bydgoskie, 
gdańskie i olsztyńskie, posiada 13 
placówek, z czego w województwie 
bydogskim jest siedem, a mianowicie 
w Bydgoszczy, Toruniu, Inowrocła­
wiu, Chełmnie, Grudziądzu, Brodni­
cy i Chojnicach. Ich zadanie — to 
obsługa świata pracy w zakresie 
krawiectwa ciężkiego, męskiego, 
damskiego i dziecięcego, krawiectwa 
lekkiego oraz kuśnierstwa zarówno 
z własnych jak i powierzonych ma­
teriałów, jak również wszelkiego ro­
dzaju przeróbki i naprawy.

Szybkość wykonywania zleceń 
gwarantuje dwuzmianowa praca w 
punktach usługowych, solidne wyko­
nanie zamówień gwarantuje stałe 1 
przywarsztatowe szkolenie, odprawy 
dla krojczych, współzawodnictwo 
pracy, w którym bierze udział 96 
proc, ogółu pracowników przedsię­
biorstwa oraz bardzo dobre warunki, 
w jakich praca jest wykonywana. 
Bardzo ważna jest dla klienta osz­
czędność i umiejętność krojenia ma­
teriału, co wpływa na obniżkę ko­
sztów wykonania zlecenia. Klient 
płaci tylko za tyle materiału ile go 
zużyto.

Wszystkie czynności wykonywane 
przez punkty usługowe są stale 
sprawdzane przez kontrolę technicz­
ną Ekspozytury i usprawniane, co 
przyczynia się do stałego podnosze­
nia stylu pracy na wyższy poziom.

Tego rodzaju przedsiębiorstwa co 
PPKK nastawione na usługi, wobec 
wzrastającej u nas stale stopy życio­
wej mają olbrzymie pole do popisu, 
tym bardziej, że rozporządzają od­
powiednimi środkami.

S. R. 

jego osiągnięć i rzeczowej krytyki. 
Ważną wskazówką dla GRN-ów na 
przyszłość jest zmobilizowanie naj­
lepszych aktywistów wokół radiowę­
złów i udzielanie im poparcia na 
każdym kroku. Podobne zadania cze­
kają władze powiatowe w stosunku 
do lokalnych gazet, które redagowa­
ne być powinny żywo, oparte na 
konkretnych i dobrze sprawdzonych 
wiadomościach ze wsi.

SPRAWA
JÓZEFA RUTKOWSKIEGO

Są również poważne błędy i niedo­
ciągnięcia organizacyjne. W GRN w 
Piotrkowie spotyka nas chłop, który 
należy do przodujących chłopów. 
Jest to stary Józef Rutkowski. W 
dniu 30 sierpnia br. Rutkowski sprze­
dał fabryce Lubań-Wronki 50 me­
trów ziemniaków (ok. 200 proc, po­
nad plan). W dniu 15 września chłop 
nie otrzymał jeszcze należności za 
ziemniaki, co jest rzeczywiście 
krzywdzące. Rutkowski żali się, że 
nie może wpłacić z tego powodu ra­
ty podatku gruntowego i że zmuszo­
ny będzie płacić później procent od 
należności. Czy jest to przykład mo­
bilizujący chłopa do terminowej od­
stawy? Jest to oczywiście gruby 
błąd ze strony kontrahenta, popeł­
niony przez jego biurokratów.

Na punktach skupu popełnia się 
inne błędy. Nie wszędzie są tablice 
informujące o przodujących w od­
stawie gromadach, nie zawsze zboże 
przyjmowane jest szybko i wygodnie 
dla chłopa. Gminne rady narodowe 
nie potrafią pomyśleć o rozrywce dla 
chłopa, który swój obowiązek już 
wykonał. Można przecież i należy 
zmobilizować młodzież, aby dać je­
den lub dwa występy artystyczne na 
punktach czy w gromadach.

Aktyw pracujący w powiecie nie 
ma często poczucia odpowiedzialno­
ści za wykonywaną robotę, nie po­
trafi znaleźć kontaktu z trójkami 
gromadzkimi, z sołtysem. Najczęściej 
delegat pracuje samotnie i dlatego 
bez rezultatów. Władze powiatowe 
nie potrafiły dotąd zmobilizować do 
współpracy tej poważnej, tu niedo­
cenianej siły jak nauczycielstwo. Oto 
lista błędów. I nie są to jeszcze 
wszystkie błędy...

Chłopu pomagać należy wszędzie: 
w domu, na drodze, w domu kultu­
ry, w urzędzie. Dobre słowo zachęty, 
logiczna perswazja, wesoła audycja z 
głośnika, jak najdalej idące ułatwie­
nia na punkcie skupu — wszystko 
to jest konieczne, rozprasza wątpli­
wości, wzmacnia ludzi na duchu, 
zbliża do toku życia całego kraju. 
Nie jest to tylko hasło, jest to wielka 
prawda naszych bojowych, gorących 
dni. (kz)

Podoficer Tondera w pracowni graficznej
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Agitacja poglądowa w wojsku

W sali świetlicowej Okręgowego Domu Oficera

Agitacja poglądowa, czyli wizual­
na, to jeden ze środków już 

dość rozpowszechniony w naszym 
kraju, a zmierzający do propago­
wania wszelkiego rodzaju akcji, do 
popularyzacji osiągnięć, do mobilizo­
wania społeczeństwa dookoła pew­
nych aktualnych zagadnień, wysuwa­
nych planowo. Słowem — jest to 
czynnik, który odgrywa ważką rolę 
w marszu całego narodu do socja­
lizmu.

Skuteczność agitacji poglądowej 
pozostaje w ścisłej zależności od for­
my, w jakiej jest przeprowadzana, 
od stopnia pomysłowości i wykona­
nia; znalezienie bowiem najprostsze­
go, a jednak najskuteczniejszego, 
sposobu oddziaływania wizualnego 
na masy jest najważniejszym celem 
agitacji poglądowej.

Ten sodzaj agitacji stosowany jest 
już w wielu zakładach pracy, insty­
tucjach, uczelniach itp., a nadto sto­
suje się go również z wielkim powo­
dzeniem i w wojsku. Szczególne zna­
czenie przypisuje się agitacji poglą­
dowej w Domu Oficera w Bydgosz­
czy, a trzeba przyznać, że akcja ta 
prowadzona jest tu wzorowo.

Kuźnią agitacji poglądowej jest 
salka na drugim piętrze jednego z 
bloków Domu Oficera, obwieszona 
wszelkiego rodzaju afiszami, plaka­
tami, wzorami projektami. Pracują 
tu podoficerowie Kostrz i Tondera. 
Wszystkie elementy agitacji, które 
opuszczają pracownię, a do których 
oni przyłożyli ręce, są wykonane 
nadzwyczaj solidnie, estetycznie, a 
przede wszystkim zdradzają, że wy­
konawcy posiadają talent graficzny, 
dużą dozę pomysłowości i smak ar­
tystyczny.

Jedną z zasad, Jaką stale prze­
strzega się w pracowni, jest oszczęd­
ność materiału. Celem sprostania te­
mu warunkowi przygotowano róż­
nych rozmiarów płyty szklane z je­
dnej strony matowe. Na płytach tych 
wypisuje się hasła, fragmenty wypo­
wiedzi kierowników nawy państwo­

wej, urywki wierszy poetów, umie­
szcza się wyniki wszelkiego rodzaju 
osiągnięć o charakterze zarówno o- 
gólnokrajowym jak i lokalnym. 
Barwne napisy są niejednokrotnie 
ilustrowane bądź to fotografiami, 
bądź kolorowymi rysunkami. Co pe- 
wień czas zmienia się treść, ale po­
zostaje materiał podstawowy w po­
staci szklanych płyt. Szklane plansze 
zawieszone na ścianach na grubych 
plecionych sznurach nie tylko nie 
wypaczają charakteru gustownie u- 
rządzonego hallu, poczekalni, sali 
świetlicowej, imprezowej itd., ale u- 
piększają je nadto.

Spójrzmy choćby na te pięknie 
wykonane Cytaty — forma, w jakiej 
je podano zachęca do przeczytania. 
Albo jak efektownie wykonano frag­
menty wiersza Mickiewicza „Do 
przyjaciół Moskali", lub Broniew­
skiego — „Cześć i dynamit". Zwróć­
my uwagę na tę tablicę, na której 
widnieją nazwiska przodujących 
sportowców okręgu lub zespołu pieś­
ni i tańca. Na innej znów znajduje­
my wśród przodowników czytelnic­
twa nazwiska oficerów Kamińskie- 
go, Boleckiego, podoficera Bednar­
czyka i innych, tamta wymienia na­
zwiska przodowników szkolenia poli­
tycznego, owa znów objaśnia jakie 
książki warto przeczytać itd.

Sale Domu. Oficera są licznie uczę­
szczane przez żołnierzy. Można tu 
pograć w szachy, można przejrzeć i- 
lustrację czy poczytać książkę, a 
wzrok błądząc po salach, często za­
trzymuje się na planszach. A więę 
agitacja poglądowa spełnia tu swoje 
zadanie: uczy i odzwierciedla całe 
życie kulturalno-oświatowe okręgu.

St. Rutkowski

WIĘKSZE WYGRANE
8-® Kratowe Merli ’’ieetożBel

2 Dzień ciągnienia I rzutu 5 K. L. P. 
dnia 21. IX. 1933 r.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 8192 70838 74200 84140 105790 
117929

Wygrane po 5.000 z! padły na Nr 
Nr 16541 44287 52103 55705 84863 
87117 88061 112528

Wygrane, po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 3337 6577 11675 13020 17426 26552 
49875 50735 53970 57943 58028 60356 
66867 69114 72699 79027'79994 85356 
<1392 93118 99910 102049 107786 
•38596 108645 111587 118016
Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 

Ni 374 3273 4134 5351 6127 6189 7357 
7812 9823 11259 11959 13444 18868 
23663 25966 26535 27823 27865 29019 
29945 31442 34353 34975 36057 36440 
38264 38850 42659 46820 47138 49526 
51928 53400 54086 59817 62497 62870 
69146 69485 70939 71453 77744 92441 
92490 101163 104180 104668 105131 
107281 110454 113866 114428 114433 
114597 116388

Na piętrze zastajemy pochyloną 
nad błamem futra Zofię Więcławską, 
brygadzistkę działu kuśnierskiego. 
Kreda przesuwana po materiale jej 
.rękami pozostawia nieomylne linie. 
16 lat pracy w jednym zawodzie da­
ły pewność i rutynę. W tej samej 
sali pracownią damskiej odzieży lek­
kiej kieruje Helena Malawko. Żad­
na z klientek nie wyraziła dotych­
czas najmniejszej pretensji czy żalu 
do tego działu.

— Ścisłość w kroju, solidne szycie 
1 akuratność w przymiarkach — oto 
tajemnica powodzenia naszego dzia­
łu — mówi krojczyni. — Kocham 
swój zawód od najmłodszych lat i 
staram się zadowolić każdą klientkę. 
Zespół pracujący ze mną dzielnie 
mi pomaga.

Całość placówki trzyma w moc­
nych rękach kierownik Składanow- 
gki. Tym wszystkim ludziom, którzy 
przesunęli się przed naszymi ocza-

Uczesala się, włożyła płaszcz i bez 
śniadania wyszła do pracy.

Idąc ulicą, swoim zwyczajem obrzu­
cała mijanych mężczyzn wyzywają­
cym spojrzeniem. Ekscentryczny u- 
biór i to spojrzenie jednało jej dużo 
wielbicieli.

Janka nie była piękna. Nie była 
nawet ładna. Sama twarz miała mę­
skie rysy, Janka nie była jednak na 
tyle naiwna, żeby o tym nie wiedzieć, 
mimo próżności, która w niej tkwiła.

Odznaczała się jednak jedną zaletą 
— kochała pracę, którą wykonywała.

W Biurze Technicznym Konstrukcji 
Mostowych cieszyła się pod tym 
względem dobrą opinią.

Po drodze wstąpiła do baru mlecz­
nego na śniadanie. Tu natknęła się 
na młodego Cukrzyckiego. Janusz od 

razu wykorzystał to spotkanie.
— Słuchaj, Janka, nie chclałabyś 

pójść dzisiaj do teatru?
Cukrzycki nie podobał się jej, ale 

ponieważ ten wieczór miała wolny, 
zgodziła się.


